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li Konferencja Warszawskiej PZPR 
WARSZAW,<\., 30. 7. - DNIA 30 bm, ROZPOCZĘŁY SIĘ W SALI 

IWNFERENCYJNEJ RADY PAŃSTWA OBRADY II KONFERENCJI 
STOŁECZNEJ ORGANIZACJI PZPR, 

Strajk generalny 

W prezydium k01nferencji, na któ 
rą przybyło ponad 300 delegatów 
organizacji partyjnych wszy&tJkich 
dzielnic stolicy zasiedli: ,członko
wie B iura Politycznego KC PZPR 
- wicepremier Hilary Minc, min. 
Adam Rapacki, członkowie i za
stępcy człQ1nków KC - Albrecht, 
Hoffman, Tokarski, min. Jarosiń
ski, Krajewski, kierownik Wy
działu Nauki i Szkolnictwa KC -
Petrusewicz, członkowie władz par 
tyjnych i władz organizacji ma.9o
wych stolicy oraz czołowi przodow 
nicy pracy. 
Wśród gorącej owacji powołano 

prezydium honorowe w składzie: 
Generalissimus Józef St.a.lin i Pre 
zydent RP Bolesław Bierut, 

W pierwszym dniu obrad delega 
ci i licznie zebrani goście wysłu
chali referatu sprawozdawczego 
pierwszego sekretarza KW PZPR 
Władysława Wichy, o rocznej dzia 
łalności &tołecznej organizacji PZPR 
i o jej zadaniach w realizacji 6-let 
niego Planu budowy nowej War
szawy stolicy Polski socjali
stycznej oraz referatu sekretarza 
KW Mieczysława Hoffmana o za
daniach warszawskiej organizacji 
partyjnej na wyższych uczelniach. 
Nad referatami toczyła się ożywio 
na dysku&ja, która trwała do póź
nych godzin wieczornych. 

Zebrani uchwalili wysłan i e li• 
stu do przewodniczącego koreań
skiej Partii Pracy - w odza naro
du koreańskiego - Kim-Ir-Sena. 
Przesyłając w nim gorące brater
skie pozdrowienia boha t.er skiemu 
narodowi koreańskiemu, zgroma
dzeni podkreślają: „Masy ludowe 
Polsk i we wszystkich zakątkach 
naszego kraju przyłączają s"-'.ój 
głos potępienia i protestu przeciw 
ko bezczelnej nap.aści imperiali· 
&tycznych zbrodniarzy na miłują
cy swą wolność lud Korei". · 

• Walcząc przeciw agresorom impe 
r ialistycznym, lud Korei broni po
koju ·na całym świecie. 

Amerykańscy piraci powietrmi, 
prześcigając wzory hitlerowskie, 
niszczą miasta i wsie Korei. Lud
ność Warszawy, k tóra codz'.ennie 
w pokojowym budownictwie mani 
festuje niezłomną wolę walki o po 
kój , przyłącza swój głos do patęż. 
nego protestu, rozbrzmiewającego 
na całym świecie: .,Ręce precz od 
Korei". 

bf lf!iisliieł klasg roboinH:z(j 
Żandarmeria mo1·duje robotników. - C~ęśc~owa mobilizacja wojsk~owa 

BRUKSELA, 30. 7. Trzeci dzień strajku generalnego bel
gijskiej klasy robotniczej minął pod znakiem brutalnych 
ataków uzbrojonych oddziałów żandarmerii na strajkują
cych. 

. W Bruks_eli odbyła się manifesta- j urzędnicy pocztowi przyłączyli się do 
CJa antyk:ol~wska, w któr~j udz:t>ł strajku. 
"';Jęły. niezllczoi:e rzesz~ mlesz!':ań- v.;szystkie ważniejsze obiekty Wa
c~w m•asta. Manifest~nc1 zostali be- Jonii są okupowane przez żandarme
~tialsko z.aatak.owam. przez Jrnnną rię i wojsko. Zołnierze w pełnej go 
z~ndarmer1ę: K1lka<lz:es1i!t osob od- towości bojowej bronią do&tępu do 
n~osfo powazne obrażenia, w te~ lkz urzędó_w pocztowych, rad'.ostacji, 
b e ~kretarz. generalny Belg1J&k1 e~ dworcow kolejowych itd. 
Part11.Komumstycz~ej .Lallemand. Wczoraj przyłączyli się do strajku 
~yc1e. w Brukseh, L1ege i Ganda- pracowni·cy towarzystwa lotniczego 

'".1e zamar!o. Po~t w AntW€rpii. jest „Sabena". 
memal całkow1c;e umenlchom10ny. Rząd ogłosił częściową mobilize.
&!kretarz ~w. Zaw .. metalowe.ów Ro- cję wojskową. Wszystkie urlCYpy w 
'bert. Lamb1en ośv:1a_dczył, z~. ~eh <'.rmii zostały cofnięte. 
si;raJko_wy rob?tn~ow belg1isk1ch W Brukseli, Liege i Verviers zaka
r.1gdy _Jeszcze me miał tak szerokie· zano zbierania się na ulicach w gru-
go zasięgu. pach ponad 5 osób. · 

W L iege wzmocnione oddziały żanJ Strajk objął również znaczną część 
dannerii przez trzy godziny atakowa pracujących Flan<lril zach. i wsch. 
ły strajkujących robot ników. Robot- W Brabancji strajkują wszyscy ko
nicY: sta(i'ia li opór i zmusili żandar- lejarze, tramwajarze, robotnicy prze 
mer1 ę do wycofania się ze śródmieś- mysłu metalowego i elektrotechnicz-
cia. nego. 

W Zagr~b iu Borin!łge komitet stra j Dzienniki donoszą, że w niedzie.ę 
kow;i: zorgan izował pi1k iety, które u- rozpoczęla padziemna stacja radiowa 
s~aw1one zostały przy fabrykach l"obotników strajkujących - emisję 
oraz na szosach i ulicach m iast. wiadomości. Agencja „Belga", poda
Ruch samochodowy jest ściśle kon- je, że rząd wycofał z Niemiec zach. 
trolowany przez przedstaw!cieli ko-\ od<lziały okupacyjne armi belgijskie; 
mitetu strajkowego. Komunikacja ko i skierował je do okręgów robotn:
lejowa zostala przerwana. Również czych. 

WczoraJszy Dzień Kofelarza w ZSRR 

l'la1ow~ zabawu łodowł 
Meldunki o osiągnięciach i zobowiqzaniach 

l\IOSKWA, 80.'7. - 30 bm. oały na· 
ród radziecki uroceyścle obohodzlł 
Dzień Kolejarza. Wszystkie dworce i 
parowGZownie oraz przedsiębior
stwa. kolejowe w ZSRR pnybra.ły od 
świętny wygląd. 200 tysięcy prele
gentów wygłosiło pogadanki o rozwo 
jo kolejnictwa. radzieckiego. 

W teatrze w parku im. Gorkie
go w Mos1kwie odbyła się u
roczysta akademia. We wszystkich 
par·kach stolicy odbyły się masowe 
zabawy ludowe. Podobne imprezy od 
były się w wielu innych miastach 
radzieckich. 

Ze wszystkich stron kraju nad
chqdzą meldunki o dodatkowych o
F?ągnięciach którymi kolejarze pawi 
tali swe święto. 
Maszyniści parowozowni Otro&zka 

koiei płd.-wschodniej donieśli. że 
wi-ększooć z nich robi miesięcznie na 

zeoszczędzonym paliwie od ~ do 10 
kursów pociągów. 

Cała prasa dzisiej.!za ze.mie&e!la 
list kolejarzy do Generalissimu98. Sta 
!:na ,w którym dorloszą, że w r. 1949 
obrót łacfunków na koleje.eh zwięk
szył się w porównaniu z r. 1948 o 17 
proc. a o 0,6 proc. obniżono zu
życie paliwa. Koszty przewozu zniżG 
ne mstały o 1 proc. 

W liście do Józefa Stalina koleja
rze zob-Owiązują się przedterm~nowo 
wyikonać plan załadunku na r. 1950 1 
załadować ponad plan 130 tys. wago. 
nów węgla, 15 tys. we.gonów żelaza, 
20 tys. wagonów rudy i 150 tys. cy
&tern przetworów naftowych, wyko
nać plan, przekraczając o 2 proc. 
normę wydajności pracy, dbniżyć 
zużycie paliwa na każdą jednostkę o 
3 proc. w porównaniu z normą. 

fi 
W PLANIE 6-LETNIM: 

OGÓLNA LICZBA SAMOCHODÓW CIĘŻA
ROWYCH 'VZROSNIE O PRZESZŁO 100%. 

»Listy boże« - made in USA 
Za rozpowszechnianie - 18 miesięcy 

GRUDZIĄDZ, 30.7. Sąd Apelacyj
ny w Bydgoszczy na sesji wyjaz
dowej w Grudziądzu rozpatrywał 

sprawę 20-letniego A. Kleszczyń
skiego, syna bogatego ro.lnika z No 
wego Dworu, pow. Nowe Miasto, o
skarżonego o rozpowszechnianie tzw. 
listów bożych sekty „świadków Je
howy". Oskarżony zeznał, że w mar 
cu br. otrzymał pocztą z USA taki 
„list b-Oży" zawierający przepowie
dnle o bliskiej wojnie, zawieruchach 
burzach itp. Jedna z owych ,,stra
szliwych burz" zapowiedziana była 
na dzień 18 bm. 

Oskarżony przyznał się, że prze
pisał ów list w 10 egzemplarzach i 
wysłał je bez podpisu do swych zna
jomych - twierdząc wykrętnie, że 
nie ,zdawal sobie sprawy rz dokona
nego przestępstwa. 

Po przesłuchaniu szeregu świad
ków, zabrał głos oskarżyciel publi
czny, który w swoim przemówieniu 
podkreślił. że oskarżony godził w 
interes państwa, bowiem wysłane 
lidy spowodować mogły niepokój i 
p()płoch publliczny zwłaszcza w okre 
sie akcji żniwnej, 

Wyrokiem sądu Kleszczyński i.ka
za.ny został na 18 mies, ~ięzienia. 

W miejscowości Grace Berleur w 
pobliżu Liege, żandarmeria strzelała 
do robotników, którzy manifestowan 
na znak -prote.'1tu przeciwko powroto 
wi Leopolda na tron. Dwóch rob-Otn: 
ków zostało zabitych, a jeden jest 
c iężko ranny . 

„Zwycięży sprawa pokoju na ca 
łym świecie, bo przewodzi jej 
Związek Radziecki i genialny Wódz 
całej postępowej ludzkości - to~ 
warzysz. Stalin" - czytamy m. in. 
w liście. 

Ołen~l:Jfl!l/O na 
Zaciekłe walki na wszystkich frontach słowe półn. Korei. Samoloty, startu

jące z lotniskowców zbombardowały 
miasto He.dong. 

PEKIN, 30.'7. Z Phenjanu óoocsz:i,, że ogłoszony tam komuni
kat dowództwa naczelnego koreańskiej armii ludowej stwierąza, 
iż na wó:zystkich odcinlmch frontu odd'liiały ludowe prowadzą w 
dalszym ciągu zaciekłe walki z wojskami amerykańskimi. 

* 
NOWY JORK, 30.7 Koresp. agencji 

„Asociated Press" donosi, że do Ko· 
rei przybyły z wyspy Okinawa nowe 
posiłki woj11k amerykańskich. W rejonie Sunczou wojska ludowe 

kontynuują natarcie i Po przełama
niu oporu nieprzyjaciela wy:r:woliły 
miasta Hadong i Huangimni. 

W walkach o Hadong wojska lu<lo 
we zadały nieprzyjacielowi dotkliwe 
straty. Wzięto znaczną zdobycz. 

W dniach 27 i 28 bm. samoloty ame 
zyka1'i.skie dokona!"y nalotu na Phen
;an i w barbarzyń~ki sposób zbom
bardowały miasto. Wiele domów 
mieszkalnych zostalo zburzonych. 
Wśród ludności cywilnej są straty. 

Samolot amerykański u szkodzony 
wskutek obstrzału przez jednostki 
piechoty, lądował przymusowo na 
lotni&ku Tajdżon. P ilot i pozostali 
członkowie załogi zostali wzięci do 
niewoli. 

* 
WA~YNGTON, 30.7. Ogłoszony 

w Tokio komunikat kwatery głównej 
gen. Mac Arthura donosi, że 30 bm. 
o świcie wojska północno-koreańskie 
rozpoczęły zakrojoną na szeroką ska 
lę ofensywę na pał.-tach. odciinku 
frontu w kierunku głównego portu 
zaopatrzenia wojsk ameryk. - Fu
sanu. Półn.-'koreańskie kolumny pan 
cerne zyskały na terenie. Silne natar 
cie rozpoczęło się również na środka 
wym odcinku frontu w rejonie mia
sta Kumchon (w połowie drogi mię
dzy Tajdżon e. Taegu). 

Rozpoczyna się 
f'OUJe żgcie 

MOSKWA, 30. 7. - We wszyst
kich wfoskach wyzwol0ll1ej prowincji 
Kengi. przygotowuje się w szybkim 
tempie przeprowadzenie reformy 
rolnej_ Rozdz '.elanie ziemi rozpocznie 
się 1 sierpn1a. Po wsiach odbywają 
się masowe zebrania, na których 
chłopi wyrażają wolę okazanfa 
wszelkiej pomocy Komi1tetom Ludo
wym w przeprowadzaniu reformy. 

W wyzwolonych powiatach prowin 
cji Kengi, rozpoczęły się wybo~y do 
wiejskich Komitetów Ludowych. 

Robotnic~, ang~elscy 
przeciwko wysyłce wolsk 
do Korei 

LONDYN, 30. 7. - „Daily Wor
ker" dcnosi, ip robotnicy wielkich 
zakład'ów kJratie ckich Rosnera w 
Londynie , wystosowali do premiera 
Attlee rezlucję, l~tó1a domaga si ę 

odmowy wysyłki w ojsk angielskich 
de Karc]. Podobn r. r e:i:olucje i tele
gramy napływają z różnych części 

Anglii 

Ciężkie bombowce amerykańskie 
dokonały nalotów na obiekty przemy 

KRAJOBRAZ POŁUDNIOWEJ KOREl 

Arch. „Dz. z..•t 
Krajobraz w rejonie miasta Sunczou 

Alłlerykań.scy landslf nechcl 

~f}Praca w Korei'' 
dla bezrobotnych berlińczyków 

BERLIN, 30. 7, - W zachodnich 
&ektorach Berlina władze okupacyj
ne prowadzą systematycznie werbu
nek pośród Niemców dla celów agre
sji amerykańskiej przeciw Koltęi. W 
koszarach francuskich we Fronau 
otwoTzono biuro werbunkowe dla za 
ciągu tzw. ochotników. Urzędników 
biura obowiązuje ści.<lła tajemnica. 
Na giełdach pracy w zach. Berlinie 
np. w Tiergarten i Reinickedorf 
agenci werbunkowi wszczynają roz-

mowy z bezrobotnymi, obiecując im 
„pracę w Korei", odsyłając ich na
st~pnie do odpowiedniego bi·ura wer 
bunkowego. Biuro takie istnieje rów 
hież w sektorze angielskim. 

„Neues Deutschland" wskazuje, że 
bezwstydne wykorzystywanie cięż
kiego położenia bezrobotnych zach. 
Berlina dla werbunku ich w roli 
ameryk, landskne~htów do Korei wy 
wołało pośród ludności wzburz~mie. 

Maią pieniądze na bombowce 
Brak ictii dla lotnictwa cywilnego 

GENEWA. Z Paryża donoszą, te dywał wstrzymanie zwolni~ń z pra~ 
reakcyjna większość zgromadzenia cy i rozbudowę lotnictwa dla celów 
narod. uchwaliła projekt ustawy pokojowych. 
„o 5-letnim planie rozbudowy lot-
nictwa". Plan ten ma charakter je-
dnostronnie militarny, przewidując 
wyłącznie zwiększenie lotnictwa woj 
skowego. ·Pochłonie on ogromne su
my, obc i ą żające podatników francu
skich. Na p ierwszą transzę planu 
pr zewidziano kredyty w wysokości 
189.500 mil. fr. plus 87 milr d. na 
studia i prace techniczne". Dnlga 
transza ma pochłonąć przeszło 83 
mild. 

Ta sama większość odrzuciła kontr 
projekt deput. kom,, który przew!-

Rośnie fundusz pomocy 
ołiorcm omerykońsViej agresji 

WARSZAWA, 30. 7. - Z każdym 
dniem rosną sumy składane przez 
polski świat pracy na fundusz Po
mocy ofiarom agresji amerykań
skiej na Korei. 

W woj. katow ickim do 30 bm. ze
braz;.o ponad 30 mil. zł„ w woj . po
zn11nsk11n ponad 15 mil. zł. 

Włókniarz-Ogniwo 2:0 
r. . ~liiiiiir1i4 ] 
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. ~ ~ st:ios~~~~~n~~~Y ~~~f~:dfy :.1: 
Przyznanie państwowych nagród artystycznych :-:: ;lgr:~~~~::.i:.r~r;::- ~c:~:i~:i st:;~;:ew:::~a: 

Stępińskiemu, inż . arch. Janowi Knothe, w Bytomiu: Ogniwo Polonia ~ 
Inż. arch. Stanisławowi Jankowskiemu, Ogniwo Skra Częstochowa 3:0 (2:0), 

WARSZAWA, 30.7. W uzna 
nlu wybitnych osiągnięć i za
sług w tworzeniu kultury i 
sztuki Polski Ludowej - Pre
zydium Rządu, na wniosek Ko 
mitetu Państwowych Nagród 
Artystycznych. uchwaliło przy 
zn1ć państwowe nagrody ar
tystyczne na rok 1950 nasti;
pującym osobom: 

I W DZIALE LITERATURY 
1) Trzy nagrody I stopnia: Wł. Brn

niewsklemu, M. Jastrunowi i L. Krucz
kowskiemu. 

2) Trzy nagrody II stopnia: K. Bran
dysowi, M. Kowalewskiemu i L. Przern. 
sklemu. 

3) Dziewięć na11ród In stopnia: T. Bo
rowskiemu, M. Brandysowi, K. Grusz
czyńskiemu, B. Hamerze, T. Konwickie
mu, I. Neverly, J. Wilczkowi, w. Woro
szylskiemu, W. Zalewskiemu. 

Il W DZIALE PLASTYKI 

3) Dwie nagrody III stopnia: Józefowi 
Radziszewskiemu - za osiągnięcia arty· 
styczne w zakresie reżyserti I pracy z 
aktorem na terenie teatru amatorskiego, 
Artystom Państwowego Teatru Kame-
ralnego w Warszawie - za wystawienie 
sztulcl Gergelego pt. „Sprawa Pawia 
Eszteraga"J a w szczególności: Sewerynie 
Broniszównie, Władysławowi Godlkowl, 
Mieczysławowi Mileckiemu, Ludwikowi 
Rene, Aleksandrowi Żabczyńskiemu. 

V W DZIALE KINEMATOGRAFU 
1) Dwie nagrody n stopnia: Zespołowi 

twórczemu filmu „Czarci żleb", a w 
szczególności: Tadeuszowi Kańskiemu, 

Albertowi Forbertow!, Jerzemu Kawale
rowiczowi, Kazimierzowi Sumerskiemu; 
Zr>społowi twórczemu filmu dokumentar 
nego „Szeroka Droga", a w szczególno
ści: Jerzemu Bossakowi, Konstantemu 
Gordonowi, Karolowi Małcurzyńskiemu, 

Bronisławowi Wiernikowi, Grażynie Woy 

sznisowej, Olgierdowi Samucewiczow!. inż. arch. Zf>igniewowl Skibniewskiemu, w Częstochowie: Włókniarz ~ 

2) Sześć nagród III stopnia: Zespołowi inż. arch. prot. Bohdanowi Lachertowi- Stal Katowice 1:2 (1:0), 
twórczemu filmu dokumentarnego „Mar za projekt cmentarza I żołnierzy radziec- w Przemyślu: Kolejarz _ OgnJi.W'Q 
chlewski" a w szczególności: Ludwikowi kich w Warszawie, inż. arch. prot. Jano- Tarnovl.a 0:2 (0:1), 
Perskiemu - za realizację, Bronlsławi- wl Zachwatowiczowi, Inż. arch. prof. Pio W Lublim.ie: Lublinianka _ Zwią.S 

wi Krauze - za scenariusz, Ludmile Nie trowi Biegańskiemu - za prace w dzle- kowliec Przemyśl 3:1 (2:1), 
krasowej - za montaż,· Zespołowi twór- dzlnl k n e ji z b tków e o s rwac a Y • w Lipinach: Stal - Z.'liązkowiea 
e;zemu filmu „Dwie Brygady", a w szcze 
gólności: Eugeniuszowi Cękalskiemu - %) Dwie nagrody n stopnia: inż. arch. Chełmek 3:0 (3:0), 
za realizację, Edwardowi Szusterowi 1 Stanisławowi Rychłowskiemu ! inż. arch. 
Kry.stynf.e świna-rs.k.!ej. Zygmuntowi Kró- Stanisławowi Blenkuńskiemu - za kom
low! - za kierownictwo produkcji i Jo- pleks gmachów PKPG. Inż. arch. Stan!
annie Rojewskiej - za artystyczny mon- sławowi Odyniec - Dobrowolskiemu, inż. 

taż oraz zespołowi uczniów Państwowe.i arch. Janowi Bogusławskiemu ! Henry
Wyższej Szkoły Filmowej w liczbie 12 kowl Grunwaldowi za prace nad zapro
osób - za współrealizację. Władysławo- jekti;>waniem ! wykonaniem wnętrza Ra 
wl Forbertowi - za zdjęcia w filmach. dy Państwa. 
Aleksa.ndrrle Mąskiej, Tad~wi Szmid- S) Jedna nagroda III stopnia: inż. arch. 
towi, Sta.nisławowi Wohlo""1. Janowi Chmielewskiemu - za prace nad 

planowaniem przestrzennym, w szcze· 
RCHITEKTURY: I gólnośc! rejonu Zakopanego i terenów VI W DZIALE 

1) Trzy nagrody stopnia: Zespołowi górskich_ 
„Pracowni W-Z 11 za pracę nad Trasąl 

Grupa zachodnia: 

W Szczecinie: Gwll!'dia - Budow 
lani Gdańsk 2:2 (2:1), 

w Bydgoszczy: Kolejarz - Kole
jarz Toruń - odłożony, 

w Radomiu: Związkowiec - wt. 
dzew Łódź 2:5 (0:3), 

w Świdnicy: Buwlani - Wl. Bm• 
ra Chcdakow 0:1 (0:0), 

w Ostrowiu: Kolej an; - stal 
Sosnowiec 1:4 (1:4). 

Sałyga - rekordzistą 
1) Dwie nagrody I stopnJa: w. D'aszew 

sklemu, Zespołowi J, Jarnuszkiewicza i 
s. Lipińskiego - za pomnik bohaterów 
Armii Radzieckiej. 

2) Dwie nagrody n stopnia: A. Jesio
nowi, J. Krajewskiemu. 

Druea I za wa ki zf sionką 
Zawodnik łódzkiej Gwardlis Sały. 

ga ustanowił w niedzielę na torze w 
Kralmv.rie nowy rekord g9dzinny ko 
Jarski, przejeżdżaj.łc w ciągu 60 ml.
nut 41,180 metrów. Sały~a pobił rów 
nież rekord Polski na dystans1e 50 km 
wyn1kiem 1:14:18 oraz li".> drod-ie po
prawił 5 reltordów na rtyst. o!l J5 km 
rlo 35 km - 15 km - 22:01,8, 20 km 
- 29:20,3; 25 km - 37:1•>.S, 3ll tnn --
44:46, 35 km - 52:47. 

3) Sześt nagród m stopnia: M. Berma
nowi, Kazimierzowi Grusowl, E. Lipiń

skiemu, M. Piotrowskiemu, J. Zarubie. 
B. Lenartowi, B. Marconiemu, A. Rafa
łowskiemu, M. Słoneckiemu, Wł. Za
krzewskiemu. 

Konieczna ciągła kontrola pól ziemniaczanych ki ziemniaków objedzone z liści i to 
stanoWi b. ważną wskazówkę dla 
drużyny służby ochrony roślin. Ta
kie miejsca należy oznaczyć. WARSZAWA, 30.7. Pierwsza faza walki ze stonką przebiegła po

t myślnie. Według oszacowań fach owców jakieś 10 proc. nie zostało 
wykryte. Wyklute larwy weszły w ostatnich dniach czerwca d'.> zie
mi i po przepoczwarzenau się ok. 20 bm. zaczęły wychodzić na żer. 

Rolnicy powinni we własnym in
teresie nieustannie przeglądać swo
je uprawy ziemniaczane i 'J poja-

m w DZIALE MUZYKI Druga faza walhl ma więC wyni- W czasie poszuktlwań może się ;zda wieniu się stonk'i natychmiast do-

t) Jedną nagTodę I stopnia: Zespoło- szczyć drugie tegoroczne pokolenie rzyć, że larwy z nowozłożonych ja- nosić władzom. Siedem rekordów światowych 
w! profesorskiemu, który przygotował stonki. Do walki tej przystąpiły jeczek zakończyły swój żer na liś- Niestosujący się do zarządzeń i o- p l k ł 

kandydatów do IV Międzynarodowego wszystkie drużyny Służby ochrony ciach i weszły do ziemi. Przy takim pieszali narażają się na wysokie ka 0,$ 0 nO 4 miejSCU W UCZnictwie 
Konkursu im. Chopina, a w szczególno- roślin. miejscu rznajdują się zazwyczaj krza ry administracyjne. KOPENHAGA, 30. 7. - W Kopen 

ści: z. Drzewieckiemu, J. Ekierowi, J. Skuteczne wyniszczenie stonki nie' =================================llhadze PQbito 7 rekordów śwliato

Hoffmanowi, s. Szpinalskiemu, H .. t . d k T b ki I§ •~ k • • A b ' h wych w łucznictwie: 4 _w konk.U• 
Sztompce, M. Trombini-Kazurowej, B. JeS . Je na _ffi?Z IWe . ~Z Szero . ego łl\l O ft e C • • ~ 0 
Woytowiczowi, J. żurawlewowl. udziału rolmkow w JeJ poszuk1wa- ~ rencji kobiecej i 3 - w męskiej. 

2) Pięć nagród n stopnia: zespołowi ni:i i zwal~aniu. w rzwiązku z tym, Ili #inule n1istrzostw Polshl Po 3 dniach punktacja ogólna 
Min. Roln. i RR nakłada na wszy- przedstawia się następująco: 

pieśni i tańca Domu Wojska Polskiego stkich chłopów obowiązek przegląda!, SOPOT, 30.7. Padai'ący w Sopocie W 'łf' l · · Kobiety: 1) Lea USA - 2.525 p, 
pod kierownictwem Teodora Ratkow- po ma e gry mieszane] para 

ni.a upraw ziemniaczanych przynaj deszcz uniemożliwił w ndedzielę prze polska Jędrzejowska - Skonerki 2) R.ichaTds USA - 2.272 p, 3) Win-
skiego i Mikołaja Kopińskiego, Wielkiej d · 
Orkiestrze Symfonicznej Polskiego Ra- mniej raz w tygo mu. pr_owadzenie dalszych r<;izgrywek w prowadzi z Węgrami Erdoedi - A- dahl Sziwecja - 2.149 p. 4) Kurkow. 

dia pod kierownictwem Grzegorza Fitel- mlę_dzynarodowych mistrzostwach dam 3:1 w pierwszym secie. Mecz ska, Spycbajłowa Polska - 2.143 p, 

berga 1 Wit<>lda Rowickiego _ za osią- t~msoW?"ch Polski. qry rozpoczęły został przerwany i: powodu deszczu. Mężczyźni: l) Deugten Szwecja _ 

gnięcie wysokiego poziomu wykonaw- [h • I" • h • • ł ~ się do~ero po połud~J?-1U· • 2·396 P. 2) Holben Dan'ia - 2.201 p. 

czego i _propagandę ~uzyk! polskiej zal ue I IC zmus1c g Ouem dy'Xcz~je~s::~inóh~:~tlfY~:; Pływacy bUą 3) Reynolds USA - 2.H>4 P. 4) Ha-

granicą i w kraju, Halmie Czerny-Stefań GENEWA 30 7 J k d . . ł C l 1. R . 6.1 • das CSR - 2.110 p, 
sklej, Tadeuszowi Szeligowskiemu Sta- . ' ·, ·. -; a onoszą zwycięzy a!a u 19.a umuma · d k d p 1 k" 
nis!awowi Wiechowiczowt. ' z Pary.za, 300 gornnkow szybu nr 71 6:1, 6:2. Węgier mia~ zdecydowaną Wa re Or y 0 .s l _ f , , 

3) Trzy nĄrody III stopnia: Grażynie I k~paln1 w~g~a w A1~chel (P~ de Cal przewag~ we WSZ)'.StkQCh setach, gra w ARSZA WA, 30. 7. - Mimo z;m- Koskelo w doskono ei form?e 
Bacewlczównie, Alfredowi Gradsteinow! la'ls) o~mow+ł_o w piątek wreczorem, toczyła S'l~ w ~łę?i kortu. na jJ deszczu rewia czołowych pływa Zn<iny długodystansowiec tiń2ki Koske. 

i Tomaszowi Kiesewetterowi - za prace P~ skonc~oneJ pra~y powrotu n~ po , Vf drugim połfmal~ Sk_onec~i llJv:-' ków :il pływaczek polskich na zaw•.'· Ja przebiegł w Abo 3.000 m w najlepszym 

kompozytorskie, oparte 0 pleśń ludową, w1erzchn1ę, zostaJąc. w kopalni i;ia!c.ęzył Adama Węgiy 8
1
_.6, 7.5, 6.0. dach w Warszawie udała się. Uzyska tegorocznym czasie na świecie - 8:10,•. 

specjalnie za II suitę polską 1 n syroto- znak protestu przeciw zarządzenm Walka była bardzo za~.ęta .. Adam nic dobrych wyników, w tym dwóch ~~~~~ ~~~~;~d[~to .4":~~fe°i>~~ ';; 
nię. o zamknięciu szybu. Dyrekcja ko- wyJ:.azał dobrą formę Jedynie w rekordów Polski:, śvrladczy o dob- przedniego, który należa1 do Heino. 

palni zabroniła puszczenia w ruch dwoch p1~szych .set3:ch .. W trzecim rym przygotowaniu czołówki. pływa-
IV w DZIALE TEATRU: dźwigu, który miał manifestującym załarl'.ał się P~ychiczroe l, będąc w ckiej na zakończonym nredawno o- M' ł t 'f'· f,' ZSRR 

1) Dwie nagrody I stopnia: Ludwiko- górnikom zawieźć żywncść. Mimo to słabe] ~onclyCJI. prz~grał seta 0.6.. bozie w Bielsku IS rzos wo pi :\CrS!i\1e 
wi Solskiemu - za całokszałt działalno- rcbotnicy puścili go w ruch i zaopa- W p!erws_zyn: secie przy stame Na 800 m don..; Gremlowski popra Moskiewskie Dynamo - zeszłoroczny 

ści artystycznej, Aleksandrowi Zelwero- trzyli się w pożywienie. 5:4 S~oneck1 mla~ dwa s.etb~l~. Na- "l ? s k na·l . d nieg re- mistrz ;piłkarski ZSRR z każdym meczem 
wiczowi - za twórczą pracę artystyczną Stępnie przy stanie 6:5 rowmez dwa WJ 0 ~ ~ ., ez~cy 0 . 0 poprnwia swoją pozycję w tabeli tego. 

1 działalność pedagogiczną. _ setbole miał Adam. Drugi set był kord :rolskri, uzyskuJąC ~lik 10:49.8. rocznych rozgrywek o mlstrzostwo związ 

2) Jedną nagrodę II stopnia: Zespoło- także bardzo emocjonujący 1 wal- Drugim. był Jera w _czasie ll.l8 .8. ku R<ldzieckiego. 

O • k • • • Drug rekordowy wymk os1.agnął Do Ostatnio, po zwycięstwie nad Daugaw, 
wi artystów za wystawienie opery „Hal- Zlę 11•emy za pam!B""1 czono zacięcie o każdą pi~kę. Skonec l . . . . Ryga 3:0, Dynamo wysunęło się na drU-

ka" Moniuszki w Państwowej Operze w Jj llfll ki prowadZlił 4:2. Adam wyrównał a browolsk~ na 400 m kl~S· - 6.~2.6. gie miejsce w tabeli, gromadząc w 23 me 

Poznaniu, a mianowicie: Leonowi Schil- Uczesln!cy Mi.strrostw P. oL~'kou 'v strze- ,następnie prowadził 5:4, jednak Sko Poprz~dni l!'ekord _nal:zał do Nlk?- czach 30 pkt. . 
Jerowi _ za insceniza cję i reżyserię, Je- landu na.deslah nam z.e Szc~ec1".1'3- _pozdro'. necki wygrał seta 7:5. w trzecim se de_mskriego i wyi;iosi.R 6.12,3. Drugie LideT mistrzostw CD<KA ma o 4 pkt wt, 

rzemu Merunowlczoy-' - za reżyserie,, w1en1a. Na poc_ztówce podpJSaLi się ti-,;eJ c1·e Adam ;„st wyraźnie osłabionv l m!ejsce zajął Nikodemsk;i - 6:10,0. dcej, które zdodbłył w 21 meczach, a prawa 
v1 Z<'l.1'\"0d.'"lit'Y UJlJU>-Boruty ze Zgierza.: Szys .,,.. 3) K kl k 6 .112 4) S nłt k zący przez ugi czas w tabeli, len:!n_ 

1 Janowi Kosińskiemu - za opracowanie mula, Groos i Kwia.tk~lti. i przegrał łatwo. Set ten trwał 16 u O - · , • z~ yse - gradzki zenit znajduje się z 29 pkt. na 

plastyczne. Za pamiięć serdecznie dmiękuj.eany, min. 6:21,0. trzecim miejscu. 

························••&••··········· 
WACŁAW RZEZACZ 

•• 
Sle a liczka 

Przekład H. Gruszczyflskle) - Dubowe) (31) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pod koniec drugiego tygodnia, gdy wciąż jeszcze nie scho-

dził na d6ł, żona, która do tej poru okazywała wyniosłą obo
jętność względem jego stanu zdrowia, postanowiła, że go 
wykurzy z legowiska. Mogła przypuszczać, że ma do tego 
prawÓ, ponieważ lekarz na jej pytanie odpowiedział uśmie
chem i wzruszeniem ramion. 

- Nic się nie zmieniło - zapewniał ją. - Zawsze to było 
poważne, a teraz jest tak samo. Po prostu zachciało mu się 
odpocząć i niewątpliwie powinien to był uczynić już dawno. 

- Tak - rzekła Anna Gromusowa, ale w jej nieruchomej 
twarzy nic nie drgnęło. Nosiła w sobie niezmierną. gorycz po-
rażki, jaką poniosła przez powrót Michała. Gorycz, która 
jeszcze się spotęgowała z przyjazdem jej własnego syna. Bo
wiem nie spełniło się nic z tego, czego oczekiwała i co przy
gotowywała przez wszystkie owe lata trudnego do zniesienia 
małżeństwa z Ferdynandem Gromusem. 

Nie powrócił Robert, pojawił się obcy człowiek, który z nie
dowierzaniem i niechęcią patrzył na to, co mu chciała złożyć 
u nóg, i który wr2~zcie kpił sobie z jej smaganego boleśnie 
macierzyńskiego uczucia. Nie uwierzył jej, że kiedyś da mn 
cały majątek Gropmsa, a ponieważ nie mogła mu natych
miast dać tyle, ile potrzebował, przechylił się skwapliwie na 
stronę Michała. Teraz był więc w swojej pierwszej podróży 
handlowej, ona zaś wiedziała, że Michał miał na tyle sprytu. 
by nie zrobić z niego komiwojażera, ale że mu powierzył 
funkcje, przy których można nie tylko okazale występować, 
ale i zarnbić dosyć pieniędzy. 

Ach, sprytny był ten Michał, wytrącił jej Roberta z ręki 
jak broń, którą się czuł zagrożony. Byli jej wip.ni syna, jej 
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Roberta, takiego, jakiego sobie wymarzyła w długich latach 
macierzyńskiej samotnośei. 

Ten pierwszy wypędził go z domu, aby go obczyzna mogła 
zamienić w to, czym jest dzisiaj, ten drugi stara się dokoń
czyć, co jego przebiegły ojciec zaczął. Ale jest jeszcze jedna 
karta w jej ręku - myślała o testamencie, który został spi
sany na jej korzyść, nie przeczuwała bowiem, że ten był unie
ważniony i zmieniony - która ~miażdży Michała i przypro
wadzi jej Roblta z powrotem, odda go jej znowu w taką 
zależność, w jakiej go miewała, dopóki był chłopcem. Nie 
wiedziała 11awet, czy jej na tym zależało z miłości. Robert 
uraził jej ambicję, a ona kierowała się już tylko instynktem 
żądnej panowania i upartej kobiety. 

W Ferdynandzie Gromusie rozwinęła się podczas samotno
ści z niespodziewaną siłą. jego największa słabostka, której 
zreszta hołdował przez całe życie, często ostatnia słabostka 
życia, ~statnia i jedyna, która urozmaica i utwierdza starość: 
upodobanie do dobrych potraw. Nie dbając o rady lekarza, 
który wskazywał mu na stale postępujące wysokie ciśnienie, 
wzywał Ferdynand Gromus codziennie rano kucharkę i zesta
wiał z nią całodzienne menu, bez względu na to, co gotowano 
w kuchni dla innych. 

Tego dnia, w drugim tygodniu odpoczynku Gromusa, Anna. 
Gromusowa, gdy tylko usłyszała dzwonek, którym jej mąż 
wzywał kucharkę, wybiegła za nią i zatrzymała ją. 

- Bety - proszę powiedzieć dziś panu, co się gotuje na 
obiad i kolację dla wszystkich, i zwrócić mu uwagę, że nie 
ma czasu na to, aby dla niego gotować osobno. 

Kucharka stała · osłupiała nie mogąc uwierzyć, żeby to, co 
jej przed chwilą rozkazano, było na serio. Lubiła Ferdynanda 
Gromusa, jak lubiła go większość jego pracowników, dopóki 
stykali się z nim bezpośrednio. Czyż nie miał zawsze dla niej 
gotowego jakiegoś żartu, zrezygnowanego żartu starca, który 
podziwia powaby młodości, ale nie daje się ponosić lubież·· 

ności, czyż jej nie podtykał czasem dziesięcio- czy nawet 
dwudziesto- koronówki, polecająci_, aby poszła zamienić taniec: 
koło blachy na taniec przy mu;fyce, a warząchew na przy
zwoitego anianta? Widziała w nim wzór dobrego i porząd
nego mężczyzny, jakiego pragnęłaby dostać za męża, a teraz 
wzruszał ją jeszcze bardziej swoim opuszczeniem. Krew ude
rzyła jej do głowy. 

- Ależ przecież tego nie mogę panu powiedzieć. Zdener-

wuje się i mogłoby się mu co stać - jąkała, zęby jej 1zczt• 
kały z gniewu. - Dla mnie nic nie znaczy ta odrobina pracy 
więcej. 

- Pro&zę załatwić i zrobić, co kazałam. Jeżeli Bety tero 
nie rozumie, może się zabrać i odejść - rzekła Anna Gromu-. 
sowa i odwróciła się, chcąc zaznaczyć, że to było jej ostatnie 
słowo. 

Kucharka stała na miejscu jeszcze dobrych pięć minut, roz.,. 
ważająe, czy raczej nie spakować swego kuferka i nie odejś6 
zaraz. Ale potem, ponieważ należała do ludzi, którzy musz' 
powiedzieć komuś swoje zdanie i swoją rację, zdecydowała, 
że z.anim naprawdę odejdzie, powie je przynajmniej staremu 
Gromusowi. Ledwie wszakże otworzyła drzwi i zobaczyła, jak 
się do niej uśmiecha, tęgi i zadowolony jak dobry bożek, 

z oczym już trochę mętnymi, żal chwycił ją za serce, jak gdy
by chciała skrzywdzić niemowlę. I powiedziała sobie, że jeśli 
odejdzie naprawdę, to już sobie znajdzie odpo~oi.ednią osobę, 
której wypowie, czego się tutaj musiała przez te wszystkie 
lata nałykać. 

Ferdynand Gromus przywitał ją radośnie, paplał jak papu
ga, nazywając ją najmilszą. Bietulinką, i zaraz: - Co sobie 
dziś zrobimy dobrego? 
Umyślił sobie na drugie śniadanie polędwiczkę wieprzową, 

upieczoną. tak tylko na suchej patelni i silnym ogniu, do nej 
odrobinkę musztardy i dwa opiekane chlebki, takie cieniutkie, 
Bety, żeby przez nie było widać świętą Górę. Szklankę czer
wonego wina, które tak potrafi pobudzić leniwą. Jn·ew do krlł" 
żenia i zebrać rozpraszające się myśli. Mnia, mlasnął i poł• 
knął ślinkę, bo jego „gruczoły wydzielały ją tak łatwo, że po
drażniło je samo mgnienie wyobrażenia. A teraz obiad. Fili
żankę, nie więcej niż naparstek, bulionu z kurzych dróbek, 
fałszywą muszelkę z móżdżkiem wieprzowym i proszę nie 
zapomnieć o parmezanie na wierzchu, Bety - smażone kur
czątko z zielonym groszkiem, kazali mi jeść jarzyny, che, 
che, i dwa jabłka w „mundurkach". A wieczór? Miałby ochotę 
na befsztyk, lubił go nad życie, ale tego mu nie wolno było 
na noc. Oczywiście że to nonsens, doktor tylko wyciąga 
z człowieka pieniądze,· ale weźmy sobie więc coś pośredniego 
po~iedzmy, cielęcy sznycel naturalny. I Bety, na dobrym ma~ 
śle, uwaga, kilka ziemniaczków i sałatę głowiastą, zakropionlł 
cytryną - nie octem - i oliwą., 

d. c. n. 
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Tenisiści radzieccy 
Oziierow, Korbut, Koreul.gi.n, AndrejE>W, 

K.arowima, Iwa.nowa i Lemi'.lalnow.a. - oto 
skład ekipy tend13ifltów radzleckdch, któ-
rzy przybyli do Polskrii. 1 

Kim są ci za1wodlnicy, jaJk4 repl'll'Zentu
ją klasę? 

Ozierow (Spa.r(4!. - Mookwa) jest trzy. 
krotnYm mist:rzem ZSRR !Ja kortach kry
tych. Tytuły zdobył w roku 1947, 1949 i 
1950. Ma za.w11ze dos'Jronałą kondycję, 

wysokq klosq 
lctór:; wykorzystuje narzucając przeciwni 
kowi niezwykle szybklie tempo gry. Jego 
najsilniej.azym punktem jest gra przy 
siatce. . 

Wszyscy zresz,tą zawod111Acy rad7i1eccy 
gra.ją n.owoczesnym systemem ofensyw. 
nym, 

01lierow jest dobrze ZJJany w świecie 
artystycznym ze swych wyatępów na sc<e
nie teatru mosldlewskiego (MoskowsJdj 
Chodmestwiermyj Akademiczeskij Teatrl. 

Przykry mecz Będą smutne konsekwencje 
N3 liście najlepszych tenisistów ZSRR 

na rok 1949 Ozieroiw sklai,,,-fi1kow8Jlly zoo 
stał na czw-artym miejscu. Na trzecim 
miejscu po zakończ.endu zeszłorocznego 

serzonu tenisowego zna.la.zł się Korbut 
(Dynamo - Mo.skwaD. Cechami C'haraiktc· 
rystycznymi t ego zawodnilka są: sillny 
serwis i atak przy s.iatce. Jest on ponad• 
to naj!ep.9'Zym talktyk·iem spośród tenisi
stów radziieckich. Niedzielny mecz ligowy rozegrany w Łodzi między ŁKS 

Włókniarz a Ogniwem z Krakowa zakończył się zasłużo--
nym zwycięstwem łodman. -

Spotkanie niestety nie stało na wysokim poziomie, a gra 

niie była ciekawa. W dużej mierze . zapisać to trzeba na 

karb ba1·dzo słabego sędziego Szlafera ze Szczecina, który 

nde panując nad sytuacją, dopuścił do ostrej, a nawet bru
talnej gry. 

Ofiarą tego padli niektórzy gracze. Rybicki znalazł 

się na noszach sanitarnych. Misiak grał ostatnie minuty 

meczu z obandażowaną głową, usunięto z boiska Parpa

na i Hogendorfa; ale na tym jeszcze nie koniec, bo niemal 

wszyscy gracze do~nali mniej lub więcej poważnych kon-
tuzji. · 

Chyba możemy domagać się ad PZPN, żeby na tak po

ważne mecze, jak spotkania ligowe wyznaczani byli 

w przyszłości bardziej rutynowallli. sędziowie. 

Będąc jesr.icze na boisku slyszeliś- \ Być mooe, te w czasie przer
my taką oto opinię o tym meczu: ! wy :rmgrywek Jig01Wych 7.atraco
Z< woidy nie tyle są ciekawe ile na. została bojowość, z drugiej stro
głośne. Publiczncść istotnie głośn° ny jednak gra była OSltra. Kondycyj 

n-Ie· gracze prezentowali si bardzo 
, c!ubrze, ale cóż z tego, kiedy pod ko 

nieo zawodów niemal wszyscy byli 
„spuchnięci" i WYCZuwdo się, źe 
zawodnicy chcą, że'by ta. „za.ba.wa." 

Niemal na samym poozątku dru
giej połowy meczu następuje przykry 
incydent. Rybicki dmnaje przypad
k01Wej kontuzji, a między Pa.rpa.nem 
i Hogendorfem dochodzi do scyS\ił. 
Obaj znaleźli się PO'Za gra.nicami 
boiska. 

Arch. „Dz. Lódz." 

SZCZURzyRSKI 

Gra Jest w da.Iszym clą.gu ostra. 
Co chwila pada kttóryś z graczy, 
chwytając się za kola.nili, czy kost.kę. 

Misiak zostaje kontuzj0<wMI:y, Na 

dodatek złego nie było !ha. boisku le 
karza.. Korzysta.no! z uprzejmOścl znaj 
dującego się na trybunach dr. &.iora 
który założył za.wodnikowi bandaż 
na dOIWę. 

Ogniwo grało więc p~ 10 mi
nut w 9. 

Trudno jest ooś konkretnego powie 
dzieć o grze. Panowała bezplanowość, 
niedokładne podania.. Anemiczne ak
cje. Brak odpowiednQ,go startu do 
piłek. Wyjątek stanow.lł tuta.j jedynie 
Janeczek i Paflkolo, który w drugiej 
pG>IOIWie grał Jednak słabiej niż na 
początku meczu. 

Nudne to spotkanie kóńczy się o
sta.teumie 7JWYclęstwem ŁKS Włók
niarz 2:0. 

Łod2lianie zdobyli dwa cenne punk 
ty, ale kto wie jakle będą ostatecz
nie kmtsenkwencje tego smutnego me 
czu. Przeciet na zebraniu WG i G 
PZPN rozpatrywany będzie pr()ltokół 
sędziOWSki, a trzeba wiedzieć, że 11ę 
dzla S711CZeciński stale coś notował na 
karteczce ł chyba przedsta.wt kilku 
graczy do uka.ra.n.ia. Mamy powałne 
oba.WY, oo do dalszej gry Hogendor
fa,, Został on usunięty z boiska, a nie 
trze'ba. zapominać, że w nadchodzącą 
SO'botę ŁKS Włólmła.rz ma. odwiedzić 
Kraków, by J:W.el'l'a.6 tam kolejny 
me(}Z ligowy z Gwardią. 

JA.NIE. 

Andrejew (Spartak - Moslcwa) , kolega 
klubowy Ozierowa. ro pierwszorzędny 

techn.lik Należy do młodszej genera.cji 
teTuisiistow rad'liieckich. ustęv.uje n!Leco 
Ollierowowi i mAstrzowi ZSRR ·- Niiiegre
beckJemu. 

Andrejew jest nlewątpliiwl!e najwdększym 
ta,lentem i będ?Jle już niedługo graczem 
wielkiej klasy. Na hlście zemł='Z!lej 
=.idowal się on na piątym miejscu. 

Ostatni z c21w6'r~ tenisistów, która pmy 
była do Polski jest Korczag>in z mois!loiew 
skilego Spa;rtaka, W ub rO!ku &klSJ3yfJ. 
lcowany był na siódmej jiozycji. 

Korowina (DY'Il<amo - Leru1ngmd), to 
mistrzyni :zliimo'Wll ZSRR na r. 1950. W ub. 
rdku .ekł!ll'!Yflkowa:n~ była. na drugim 
milejscu. 

Teniisiś<li radz!ieccy sii, dobrymi maj0o 
mymi Polaków. Na początku tego roku 
nasi czołO'W'i -zawodnicy spotyka'ill się z 
zawodllllilkami ZSRR na krytyc'h kortach 
w Lenilngm.d:zlie . i Moiskwlile. Wyn,filrd mó
wią niewątpliwie dużo: 

Andrejew - Pią.tek: 6:1, 6:1; Oznierow 
- Piątek 6:1, 6:1: Andrejew - Skanecki 
5:7, 1:6; KOTOW-ina - JędrzejOW\Sllta 2:6, 
6:3; Korowina., OZliJerow - Jędrzejowska, 

Skonecki 6 :O, 3:6, 6 :1 
Jale \Vidać zwyciężYt tylkJO Slronecki z 

Andrejewem. w innych SJ)<l'lllmniach pono. 
siliśmy porażki . 

Sensacje ligowe 
Wczoraj mieliśmy kilka sensacyj

nych wyników ligowych. Okazało 

się, że po przerwie urlopowej zaszły 
zmiany w rozkładzie sił naszych dru 
żyn ligowych. 

czym prędzej sikońC'.eyła. się. 
O ile ŁKS Włókniarz grał ambU

nie, to tego nie moZna. Jl(lwiedzieć o 
Migawki krakowsko-łódzkie 

Wynrlki były następujące: 
Górnik (R) - AKS Budowla.ni 3:0 
Związknwiec Garbarnia - Gór-

PATKOLO w drugiej minucie gry 
strzela pierwszą bramkę, 

Arch. „Dziennńke. Lódzldego" 

protestowała. Na doda.tek złego, sę
d:iiowie linicwi popełniali rażące 

błędy, zwłaszcza. przy WYłapywan!.u 
spalonych, a najgorzej dzia.lo się 

wówczas, gdy wolne bl'te były w od
Wl &tną stronę. Takich nonsemów by 
ło oo nie miara. 
Przejdźmy jednak do samego me

czu. 
Drużyny wystąpiły w następują

cych skład.ach: 
ŁKS WŁóKNIARZ - ~zurzyń

likl, Włoda.rc:YŁyk, Pietrzak, Miller, 
Urban, ~zko, Hogendori, Baran, 
Janeczek, Koźmiflskl, Patkolo. 

OGNIWO-CRACOVIA - Rybtckl 
(Hymczak), Gędłek, Gllmas, Jabło'ń· 
a.kl I, Parpan„ MallUJ', Kuczyński, 
Pośwbt, Ml.siak, Ra.doń, Kolasa. 
Łodzianie grają pod słońce l pod 

wiatr. Wyda.wałolby się, że Ogntwo 
moment ten wykwzysta., ale łodzia
nie zaczyna.ją od pierwszych sekund 
stwarzać niebezpieczne momenty pod 
bramkowe i już w 2 minucie gry 
PATKOLO z pięknej pozycji strzela 
nieuchronnie zd&bywając prowadze
nie dla włókniarzy. 

Gra. jednak ja.koś nie klei się. Jak 
w drużynie Ogniwa, tak i w ŁKS 
·brak Jest jakiegoś spoiwa. 

g(;ściach. Piłkall'ze Krakowa lbyU za Gdy Cr<H:ovia wybiegła na boisko, pu.. 
skoczeni zd0<byciem pierwszej bram- b1.iczność w plerwsreJ chwll! nie mogła 
ki przez łodzi.a.n, a potem, licząc na rozpoznać, co to za dTużyna, (Krakowie. 

Parpana., załamali siię psychicznie, cy występowali dotychczas w past.as-tych 

gdy ten w 15 min. nie potrafił wyko koszulkach). Cracovla W}'IStąiplła w zrnie_ 

rzvstać strzału wolnego. nlonych bar.vach zrzeszenia „Ogniwo". 

Suzunyńskiego koledzy kilka. i:a * 
~Y wyprow.a.dzali z równowagi, J>?da Gdy ŁKS.lacy wybi~ na boisko, jeden 

Jąc m_u tuz przed !>ra:mką dosyc O· z grupki klbtców za!nicJował głosowa1111e: 
stre Pił~. S:re'Lurzynski grad p:rzecleż który z g!raczy jest naj'bardz1ej opalony. 

pod słonce .i ~ło b~ak6wało, żeby I Wkró'bce zapadł -wyTok. No zgadnijcie 

nie popełnił • ~aklegos błędu, który kto? ,Komisja" orzekł.a, ~e KofulińSki. 
mógłby zmłeruc wynłk; meC'ZU. I ' 

W 40 min. .Janeczek otrzymał e 
plłkę. Wygra.I pojedynek z Parpanem Kiedy nad stadion nadciągała du.ta czar 

a potem z Rybickim i strzelił z uko- na chmura, publlczność z miejsc przed 

sa do pustej bramki. trybuną uciekała pod dach. Zuchwały 

Zatwierdzenie radzieckich rekordów sportowych 
Międzynarodowa Federacja Lekkoatle. 

tyczna zatwlerdzlla, jako rekordy śwJato. 
we, dwa wyniki lekkoatletów radzieckich, 
uzyskane w ubiegłym roku na wielkich 
zawodach w Tbillst. 

Zatwierdzono wynik Wanlna w biegu 

na 80 km - 1 :39:14,6, gOdz. lktóry jest o 
przeszło 1,6 mm. le;pszy od dawnego re_ 
kordu Hietanena (Finlandia) ornz rekordo 
wy rzut kulą Toczenowej - 14,86 rn -
leaiszy od dawnego rekordu sewriukowej 
(ZSRR) o 27 cm. 

lak bglo nad morz~m 
Ligowcy LKS Włókinia.rz bawfild trzy 

tygodrnie n.ad mol"7lem, Tak się :z.łożyło, 

ze w dniu pl'!Zyjazdu zoow,li oni rozm1e
szczen.i w kilku pensjooatach, co oczywt. 
śc1e było dm niewygodne. Dz:iokl ener
gicznym sta.raninm k.iea-o'W'Ilktw„ Obozu 
udało sio uzyskać wspólne po~ile 
w jednym domku oddain.ym do dyepoeycM 
repretDe.ntantom Lodzi. 

Jalk spęd7Jl[i cms nm;t ldlfOWcy w Ml~ 
dzyzdroju? 

Plam, kąpiel, gimnastyk.el, słucha.nie 
wyikładów teoretyc2mych, tre.nimg, zaibar 
wy flPQJ1lcJWe z Piiłklł - oto oo wype!lnla
ło tm dań. 

Na wyżyw!ente n!Btt nte mógł nn.meka.ć 
bo węgorn;y było wbród, a m dobre wy. 
nilkl! zawodnicy otrzymywali w nagrodę 

czelroladę. Chodziło prrede wszystkim o 
to, aby grarcze mogli dobrze wypocząć i 
nabrać sił do dalszych spotkań Ligowych. 

morzem bawiły gnipy wczasowie>zów z 
Bułgarii, Rumunii i Czechasłowacjl. Pil• 
karze ma.si serdec:imie zaprzyjar?;nti11 sil,l z 
kolegami z zagranicy czego dowodem jest 
wpiooinile si~ do ksiog:i pamiątkowej LKS 
Włó~. 

Pił~a Lo~ j6J!oo Ol;yn IApcowy zgło 
si1! uporządlrowam.i.e znajdującego Się nad 
marz.em boiska. Plec W91'S.ł uporządlk:owa
ny. W dniu święta 22 llilpca ~yscy pił• 
!mirze wz~l! udrlliał w zorgsm1row8Jllyctl 
u:roczystośal.a.ch. W imieniu sportowców 
polekiich prnel!IlllJW'ie! StllinrllS!aiw Baran. 

Z nAd moI'Zla uczestndcy ~eżl! miłe 
W\Sp()mnil!'lli&. 

Szwecja - Dania 3: O 

atak rzostał Jednak odplllrty i porządek 

utrzymano. 

* Pierwsze minuty gry $tafy pod znakiem 

przewagi łodzian. Szczególnie dobrze grał 

Patkolo. Kibice cieszyli s1ę, a jeden z 

nich stwierdził: Wiecie chypa, dJaczego 

tak się uwija, przecie! chce chłepak je. 
chaĆ do Francji, ale pojadą inni. 

* Mocno krytykowano na trybwiach wY. 

stępek wle!.kolUda klra.k<Yfl&klego Parpana 

który po rzderzi!nlu elę Ryb1C'klego z Ho. 

gendortem uderzył lod.z:tanina. 

* - Widocznie pall „Lotniki", bo strzela 

w prze.stworza - skonstatował blisko 
mnie siedzący jegomość, kiedy Pa:r<pan z 

llnli ipol.a karnego wyrżnął potężną bom 

b~ kilkanaście meti;ów pon.ad poprzeczkę. 

* „z <!\.!Że1 Chml.liry mały deszcz" - oto 
.przysłowie, kt.Ore powtarzałe sobie publl_ 

czność wczorajszego meczu. 

• „Baw.LI: się kotek z myszką, at mu mysz. 

ka uciekła" - to powiedzonko skierowa. 

ne było pod adTesem Patko.li, który chcąc 

sam przeprowadzić piłkę przez boisko 

, kiwnął" jednego iprzeciwnika, drugiego, 

a trzeci odebrał mu !l>ilkO: i szybko oddal 
partmerow1. 

~ 
W czasie przerwy iu>otkan:la (!mimo, 1! 

ŁKiS prowadz.lł jut 2:0) nie w.szy&ey wie. 

rz:rlt w z-wycio:stwo łodz.ill!ll. Przecie! w 
Krakowie było iPOdobn.le - 1 co potem -
tłumaczono ae>bie nawzajem. Tym ir.azem 

stało się jednak inaczej. Łodzianie zain. 
l<>asowaU dwa cenne punkty. 

• 
Zajadły kibic ŁKS, a jedinoczehle sprze 

dawca kanapek, poo:bywał się swego to_ 
waru, biorąc na początlm lllPObken1a za 
bułkę 20 zł. Przyrzekł je<lalak, :l:e po pierw 

Na terEl!l'ie obozu „działał" są,d koleżeń
ski. Na rwokalnde wpływa)y rMme >!!prawy 
i są,d ogła;szal wyrok.i. Za. breik subordy· 
nacj·i lwle«l"Y kaa'llili Jrolegów. Najsurow• 
WLyrm wymiall'em 91>rawiedllwośc1 było 

odebramie prawe. apuszmania grariic obo-
zu. ' 

W cmaste pobytu lJBZY'(lh ~ nad 

W mecl'Ju finałowym strefy europejskiej szym goalu, strzelonym przez łodzian kra 

w roz.grywkach o pu<oPar Davisa tenisiści kowiakom, zmniejszy cenę bułki do 16 zł. 

Szwecji prowadzą z Danią 8:0. I Tak też się i stało. Po d!ruglm goalu ka. 

Szwecja zakwallfikowała się więc osta napka kosztowała jut 10 z?. Sprzedawca 

tec:zmie do dalszych rozgrywek z :finalistą bojąc się je<lnark bankiructwa, zwinął 

strefy ameryikańs!dej. swój interes. B. rusz. 

PRACOWNICA do gos<po_ 

by żołądka, jel!t, wątroby darstwa wiejskiego po_ 

nik (B) 4:0 
Unia n.uch 

(W) 4:1 
Kolejarz P-01onia 

CWKS Legia, - Warta 3:0 
Gwardia - Kolejan; (P) 11:2 . " 
ŁKS Włóknia.n - Ogniwo Craco.i 

via. 2:0. 

Związkowiec Garbarnia 
- leaderem ligi 

Po wcwrajszych meczach ligo
wych tabelka punktacyjna przedsta.· 
wia slę następująco: 
1) Związ. Garbarnia. 12 1'7 2'7:1'7 
2) Unia. Rueh 12 1'7 2'7:18 
3~ Gwardia 12 16 22:12 
4) CWKS Legia, 11 13 23:16 
5) ŁKS WŁÓKNIARZ 12 13 24:22 
6) Górnilk (ll) 12 12 16:15 
'7) Kol. Polonia (W) 12 12 22:25 
8) Kolejarz (P) 12 12 19:26 
9) Ogniwo CrM:ovia. 12 11 16:16 

10) Górnik (B) 12 9 16:33 
11) AKS Budowlani 11 8 9:15 
12) Zwląz. Wa.rta 12 4 10:24 

Jak widzimy Związkowiec Garbar 
nia z drugiego! wysunął się na pierw 
sze miejsce. ŁKS Włókniarz a.wanro
wał z 7 lokaty na 5 pozycję, 

Rozdanie nagród 
Przed meczem ligowym w Łodzi 

na9tąpilo na boisku przy Al. Unil roz 
danie nagr.ód wyróżnionym sportow 
com, działaC2J0m sportowym, LZS 
oraz koł-0m sportowym. 

Po przemówiemu dyr. WKKF mgr 
Nonas wręczył nęgrody, a w imieniu 
odznaczonych przemawiał p. Trzciń· 
ski. 

Rekord w sztafecie szwedzkiej 
W czasie przerwy mecm ligowego 

w Łodzi lekkoatleci ŁKS Włókniarz 
zaatakowali rekord okręgu w sztafe 
cie szwedzkiej (400X300X2óoX 100 m) 

Sztafeta w składzie: Pawłowski, 

Puchowski, Antonowicz, Tułeciki .Izy 
skując czas 2.05,4 ustanowiła nowy 
rekord okręgu w tej konkurencji. 

OGŁOSZENIE 

Dnia 29 lipca 1950 ro 
cierpieniach, 01iatrzony 
pneżywszy lat 47 

ku, zmarł po e!Qikich 

Dr MARKIEWICZ choro., 

Piotrkowska 146, telefon 
nr 276.36. (k 60) I OSTRZEŻENIE trzebna. Wiadomość. Na. Stosownie do art. 10 ustawy z dnda 27.4 1949 r 

<Dz. U.RP. nr 32. poz. 238) Są,d Okręgowy Wydzi ał 
Sw. Salnamentami, 

9. t P, 

JERZEWSKI STANISŁAW 
b. INSPEl{TO R PRACY 

nastąpi dnia 1 sierp. 
ka.plicy przedpogrzeo 

tarzn Katołickim przy 

Wyprowadzronie zwłok 
nla br„ o godzinie 18 z 
bowej na Starym Cmen 
ul. OgroiWwcj w Łod•J 
ją pog1·ążen,J w gł~boki 

, o czym za.wiadamia-
m smutku 

A, DZIBCI, MATKA, i ON 
BRA Ti RODZINA, 

Pracownicy poszukiwani: 
Kottoniarzy przy;mie 

Pończoch. Bydgoszcz, P 
Bydgoska 

omorska 80. 
Fabryka 

(kl090) 

LEKARZE 

Dr REJCHER specjalista 
weneryczne. skórne, pieto 
we (zaburzenia), Piotr. 
kowska 14. czwarta-słód. 
ma rk 58) 

Dr GLAZER, spcc1al1'l8 
skórne. we neryczne. f>.-8 
Andrzeja 28, (kl7). 

LECZNICA Spółdz1elnla 

Lekarzy. godz. 9-20. Po. 
rady, zastrzyki, den ty. 
styka - gabinet kosme. 
tyczny. Piotrkowska s 
telefon 216.48 (k19) 

Dr TEJ\fl'SJH specjalista 
weneryczne skórr.e wło 

sów, moczopłciowe. PlotJ 
k.owska nr 114, (k20) 

Dr PIWECKJ wewnętrzne 
(płuca, serce). Plotrkow. 
ska 35. 3-7. 
Dr PROCHACKI .s:Pecja_ 
lista skórne, weneryczne 
powrócił. Legionów 17, 
3-5. 

KUPNO I SPRZEDA Z 

SPRZEDAM motor DKW 
koła 19 karoseria Adler, 
Nawrot 24. 
STREPTOMYCYNĘ eprze 
dam, Piramowicza 5. m. 3 
od godz. 18. (k 1056) 

SPRZEDAM meble użyWa 
ne tanio, Poludniowa 2, 
m. 17. 
SPRZEDAM stołowy no-
woczesny nowy. Klllń. 

skłego 41, m. 39, 14-17. 

SPRZEDAM nową SYtPlaL 
nlę jasną. Jf>gonowsklego 
nr 45-28 w <podwórzu. 

SPRZEDAM cewial'kę mo 
torową, overlock motoro_ 
wy, maszynę dzlew:arską, 
maszynę stebnówkę Obroń 

ców St~ilngradu 65-1. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Dr-0gowe w 
ŁodZli przestrzega przed kupnem skradzio-
nej w dniu 25 lipca br. maszyny do licze-
nia: arytmometru marki „Or(ginal-Odh. 
ner" nr 7-183.632. 

Łódź, dnia 29 lipca 1950 r. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Drogowe 

w Łodzi. 

SPRZEDAM overlock - SPRZEDAM samochód o. 
trzynitkowy Singera. Tel. sobowy ,,Hansa'' oraz sil 
nr 183_31. nlk „Opla.Kapitana po 

SREBRO I złoto (złom) w remoncie. Wiadomość Na 

każ<lej ilości kurpuje Spół rutowicza 4~17, godz. 

cl?Jiellnda „Złotnilk" Aleje 11-19. 

Kościuszki 26. 
ADLER juni<Jr na cho. 

ZAOFIAROW. PUACY 

cizie sprzedam na części. POTRZEBNA pomocnica 
Wladomość, Dobra 10. domowa um iejąca goto_ 
Biegański. wać. Warunki bardzo do. 

SPRZEDAM platformy O-
bre. Narutowicza 62, Bo. 

gurnione jedno i paro-
guckJ. 

konne, bryczkę, stan p!er EKSPEDIENTA do pl. 

wsrorzędny. Kopciń&kie_ wa i lemoniady poszuku_ 

go 33. je „Zródło'', Kilińskiego 
nr 97. 

SPRZEDAJ\I meble, dywa roszu1rn.JĘ pomocnicy 
ny i radio. Stalina 24j18. Glomc1wej z referencjrami 
godz. 5-7 DO poł, ;J. Maja 3/2. 

wrot 13, m. 2 od 16. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowo-ogrodowa. Sklep 
galanteryjny Andrzeja 4. 
pośrednictwo wynagrodzę . 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa do 4 osób. Wia. 
domość, Piotrkow9ka 105, 
m. 10. 

POSZUKJWANIB PRACl' 

RUTYNOWANA pie!ęg. 

niarka zajmle slę nowo. 
rodklem lub starszym 
dzieckiem ul. Pogonow. 
skiego 62, m. 13. 

ZGUB\' 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. Prac. Spóldz. Du. 
dzińska Jadwiga. (k 1058) 

SKRADZIONO legityma. 
cję służbową nr 264 Ban_ 
ku Rolnego na nazwisko 
Janiny WYiPYCh. 
ZGUBIONO zaśwladcze. 
nie rehabllitacji, nazw!_ 
sko Ruta Szyttenho·lm. 
ZGUBIONO leg. szkolną 
73 Llc Techn. Piast. Na. 
zwlsko Szuklełowicz J, 

VII Karny w LofuJ oglooza, że w tut. Są,dzi e 
wszczęte :1Jostało postępowanie karne p-ko Bolesł 

wowi Smolen.iowi, ur. 13. VIII. 1889 r. w Zawier• 
ciu, s. Michał„_ i Franciszloi z Wasalów. ostatnio 

zam. w Zawiercliu, obecnie ukrywającemu się prze d 
a v..-ymierrem sprawiedliwości, oo:krurżonemu o to, ż 

w okre.11!e okupacji niemiecl"iej w Bochum dz;lałał 
na szkodę l'<lbotniików polskich zatrudnionych przy-
musowo w kopalni węgle.. 

Ozyn ten stanowi zbrodnie przewidzfo.ną w art. 
2 dekretu z dnia 31. 8. 1944 r . (Dz. U. R. P: nr 69, 
poo W77 /461l. 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
na nazwisko BTZeskl Ka- LOKALE 
zlmierz. 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. ZAMIENIĘ mieszkanie 
Pracowników Biurowych pokój z kuchnią w Zd. 
:a:andlowych. Jankowska Woli na pOdobne ewe n-
Pelagia. tualnle 1 pokój w Łodzi. 

Oferty Dziennik Łódzkl 

NAUKA I WYCHOW. „5976". 

PROFESORA szukam, 

Czytajcie który pomoże przygoto. 
wać się do eg.:aminu 
w&tępnego w PWS SP z 

„Dzfennik rysunku 1 architektury 
wnętrz. Tel. 264.36. 

KURSY SAMOCHODOWE, lódzkiu Kościuszkt 68. rozpoczy. 
na w kład 2 s!e nia. ją y y rp 
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DZlS: 
l~nacego Co jest zie, a .t:o dobre Sprawa dnia 

Ostatnie orzedstawienie 
I. IP C A 

JUTRO: 
Piotra ok, 

pracą lódzhiej PSS Dziś wy:stępuje w Łodzi po raz 
ostatni Państwowa Opera Sląska. 
W ciągu trzech swoich, w odstępach 
rocznych, pobytów w Łodzi opera 
zdobyła sobie serca łódzkiej publl 
czności. Nasze robotnicze miasto 
spragnione jest występów opero
wych i to występów na wysokim 
pmiomie. 

KHON I KA 
WAZN~. l'F.l.F.FONY1 
Komenda MieJsl<n M O. , 
Pogotowie R..i1unkowe PCK 

Straż Pożarna 
Mtejsk.J Ośrodek inionnaeJ1' 

• • . 253.60 
104.44, 134.ló 

u1.11 
I • ł 8 
• • • lli9d5 

Uqżurq apteh 
Dzisiejszej nocy dyturują apteklo: 
Antoniewicz (Fabianick,, 56), Bartoszew 

s~ (P1c;trkow2ka 95), Go.rczycki (Daszyń
sk.Jego o~J Apt Spoi nr 56 (Zielony Ry• 
nek 37!, Karl31 (Wschodnia 54J. Zagórow, 
ska (L1.manowsldego 37D. 

Teatrq 
PARST_WO\VY TEATR NOWY (ut. Da. 

szynsKJego 3-!l• - nieczynny. 
PARSTW. TEATR Im. cS1', JARAUZA -

(ul. Jara.cza 27/2~ - Gośc1nn11 wy. 
stępy _Opery śląskie.i - o godzinie 19 
ostatrue przeclstawiettie - oper"' G. 
Puccimi'ego „Cy-gamerta", 

l'ARSTW l'Eill'R ł'OWSZEUHNY 
nieczynny. 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. Piotrkow• 
ska 94, tel. 272-70) - o godzinie 19 80 
„SLUBY MURARSKIE". ' 

TEATR KOHEDII MUZYCZNEJ ,.LUT• 
NIA" - do IO. 8. nieczynny, 

* ** CYRK nr 7. (Plac Niepodległoścn) - godz. 
19.30, ruedz. i święta 16 t 19.30. 

Hina 

Wczoraj oc!lbyło się wal~e zg.ro 
rr.adzenie przedstawicieli PSS na 
którym obradowało 151 delegatbw z 
terenu Łodzi i Zgierza. 

Sprawozdanie zarządu i rady nad
zorczej PSS za rok 1949 złożył pre
zes Kaźmierczak. Mówiąc o rozwoju 
sieci &klepów PSS stwierdził samo
krytycznie, że placówki detaliCZIIle po 
wstąwały przypadkowo bez specjalne 
go planu, na czym najbardziej ucier 
piały peryferie. Dużą rolę w podnie
sieniu wydajności pracy personelu 
sklepów odegrało współzawodnictwo 
pracy, w którym wzięło udział w r. 
ub. przeszło 4.000 pracowników. Szko 
lenie olbjęło stosunkowo nie dużą 
liczbę 1.186 osób. Prezes Kaźmier
czak zwrócił uwagę na słabą współ
pracę spółdzielczych rad d:rielnico
wych i komitetów sklepowych zi wła 
dzami spółdzielni na czym najgorzej 
wyszedł naturalnie konsument. 

Mimo pewnych niedociągnięć PSS 
zanotowała również osiągnięcia, z 
których najważniejszym jest przekro 
czemie w roku ub. planu zarówno 
pod względem ilościowym jak i ja
kościowym. 

Zebrani po wysłuchaniu sprawoz
dań udzielili absolutorium ustępują
cemu zarządowł i radzie nadzorc~j 
oraz za twierdzili bilans na dzień 
31.12 49 r. w wysokości 4.174 mil. zł. 
Zatwierdzono także nadwyżkę bilan 

ADRIA <Stalina o ..,. dla mło<Wt~ ~ sową yr. wyso~ości 576 mil. zł i doko 
„SpotkaoiJe nad Łabt" - godziin,, 15, nano JeJ rpodz1ału. 
17.30'. 20. W ożyWionej dyskusji wzięło u-

BAŁTYK <Narutowicza 20) - „Czerwo- dział kilkl\lnastu delegatów którzy 

zwolony od lat 10 poddali krytyce dotychczasową dzia-ny rumak" - godz. 17, 19, 21; do-I • . 
BAJKA (Fra.neiszka.ńake. 31) - Klęska łalność PSS. 

szpiega" - godz. 18, 20; dozw. ~d l. l2. Wielu mówców poruszyło sprawę 
GDY~TJA (Das2yńskiego ai - PRgram niedostatecznej sieci sklepów deta

Aktualności Kraj, i Zagran. nr %8 /50 - l:cznych PSS na przedm·ieściach. Ob. 
godz. 115, 16, 17, 18, 19, 20, 21 r. · • k twi dZ'ił b k lkl 

HEL _ Kino nleai:ynne. · ~ywms a s er a nip. ra s e-
l\IUZA (ul. Pabie.ni~ 17ai _ ,,Podr6ie pu opałowego na Radogoszczu. Ob 

Guliwera" - godz. 18, 20: dozw. od.----------------... 
lat 7. 

;l'OLONIA (Piotrkowska. 67) - „Cztery 
pokolettia" - godz, 16, 18,80, 31.; do
zwolony od lat 14. 

l"RZEDWIOSNJE (ul. llleromskiego 7') -
„Oni majt ojczyznfJ" - god.s, 18, 20; 
dozw. od l!rt 10. 

ROBOTNIK C:Kiililiskiego 178) - „Nauczy 
cielka bawi się" godz. 18, 20; dorzw. 
od lat 14. 

ROl\IA (&gow.ska 840 - „ Wyspa szczę, 
ścia" - godz. 18, 20; d00>w, od 1. 18. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młodn mil• 
i·ynarze" - godz. 18, 20; dozw. od 
lat 7. 

STYLOWY (J(jlińsklego 1200 - „Na 
morskim szlaku"; - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Sluby kawa 
lerski~" - godz. 18, 20; dozwolony 
od lci.t 12 

TĘCZA (Piotrkow!ika 108) - „Moja m<>
ła" godz. 16.30, 18.30, 20.30; dozw 
od lat 12. 

łATRY <Sienk!ewicoza 40. w ogrodzie) -
„Tragiczny pościg•• godz, 16,30; 18,30; 
20,30; dozw. od lat Il!. 

WISŁA (Daszyfi.skiego 1) - „Maneńka." 
godz. 16,30; 18,30; 20,30; dozw. . od 
lat 7, 

WŁOKNIARZ (PróC'lmika. 16) - „Czer
wony rumaki' - godz. 16.30; 18.30; 
20,30; d07Jw. od lat 10. 

WOLNOSO (ul. Napiórkowskiego nr 16) 
„l\laaret" - godz. 16, 18, 20; dozwoi. 
od lat 14. 

IAOHĘTA (Zgi&?U& ll6) - „Prąbnna 
c6rka" - &'Odz. 17,80; 20; dozw. od 
lat 18. 

DZIECIOM DO LAT 8 WSTgp DO 
JHNA WZBRONIONY. 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 30 bm. zrunotowamo: 
Temperat,µra na.jwyż.sza 19,1 stopni.. Tern 

peraturci. najni:ts'La 10 st. średnia za dobę 
14,9 st. średnria wilgotność ~wietrza 72 
procent. Wiiatry zachodn1e. średmi"- siła. 

wiatru 6,3 m/sek Opa.dy w godZJinaich poe 
łudn!owych. Sum.i opa,dów od począ,tku 

m'.csiąca G9,9 mm. Temperatura. min.imal
n:i przy powierzc:hni ziemi 8,9 stopni, 

Pierwszr w Polsce 
tłobek-izolatka 

Wczoraj w Zakł. Bawełnia
nych im. Harmana w Łodzi przy 
ul. Smugowej 3 odbyło się uro
czyste otwarcie pierwszego w Pol 
sce żłobka-izolatki dla dzieci pra 
cowników przemysłu bawełnia. 

· nego. 

Na uroczystość przybyli: przed 
stawlcielka Mln. Przemysłu Lek
kiego - Diament. przedstawicie
le parti~ nolitycznych, organiza
cji społecznych, przodownicy pra 
cy oraz zastępca przewodniczace
:f O RN Łodzi - Bugajski, który 
dokonał otwarcia żłobka. (esz) 

Radio 
l'ONIEDZIALEK, 31 lipca 

1..2,04 Dz.iJemrilk połuoo. 13.lO „O pew• 
nej przc>d<nw.icy pracy na rol!" - fel. 
13,20 Muz. ludowa. 13,25 Program dnia. 
13,30 K.oin.c.eTt 0111< Szczeciń!OO!ej P. R. 
14,00 Aua. fil<-P; 14,16 Komum!ikaty; 14,20 
Muz. aymf. 14,5ó .AI Gre~w - S<r 
ne.it.. o.p, 10 na wiolonczelo i fortep!en. 
16,Sl> Aud. dla jjwioetlic dDeCilęcych -
„Urnullr.a." montae l!teoradkrll 16."6 Aud. 
dia chOll'YCh. 16,00 Dz!ennlllk popo!udn. 
16,20 W eru.d. dla dzlieoi I m!OOzfety -
OJ>OW. Nosowa w tłwn Fr. ZM.dlWm.ej 
pt. „Telefon". 16,36 Reportaż aktualny. 
16,45 Aktuailności łódzkie. 16,65 Muzyka. 
17,00 Koo.cert chóru ~ orkliestry Lód!Lk. 
Ro:Qgł, PR. 18,05 „Odpowied7'i. fa!JiJ 49". 
18.,16 „Tu mówi wy.stawa Pllamu S.let
nii.ego w Lodzi". 18,25 „Poematy sym
fonimm.e Fr Smetany". 18,45 „Sprawy 
naszego moasta.". 18,55 Muz. 19,00 Aud. 
dla świetlic młod..Jeżowych . 19,15 Wią. 
zrun.ka melodii.ii operetkowych. 20,00 Dzien 
niik w.iecz. 20.40 Bogusławski-Stefani: -
„Krakowiacy i Górale". Wyk. : - Ork. 
Symf. Państw. Fillh . 'W Lodu. 2L.30 -
„Odpoczywamy w Michałowioa.ch" - fe! 
22,20 „Tydzi·eń sportu łódzkliego" -
aud. w opr. ~ . Skdbic.kiegio. 22,30 „Za.pra 
sumy do tanca". 22,58 Progr&m lok. na 
jutro. 23,00 Ostatnie wiad 23,!0 Profll'. 
na jutro. 23,15 do 24,00 „Melodie na. do
branoc''. 

Łaszewski był zdania, że dobór lu
dZj na kursy szkoleniowe PSS pozo
stawiał dużo do życzenia. Były wy
padki, że szkoliło się byłych właśc-:
cieli sklepów, którzy nawet po odby 
"iU szkolenia nie pracowali dobrze. 
Zdarzało ·się, że były właściciel skle 
pu · będąc kierownikiem placówki 
PSS w mi.es2lkaniu obok sklepu pro
wadził nielegalny handel. 

o braku powiązania dzielnicowych 
rad &poldzielczych i komitetów człon 
kowskich .z zarządem spółdzielni mó
wiło kilku dyskutantów winiąc tu 
Związki Zawodowe i organizacje 
młodzieżowe nie interesujące się pra 
r.ą swych przedstawicieli w !radach i 
komitetach. 

Delegaci ze Zgierza zarzucali Po
wszechnej słabe zaopatrzenie spół
dzielni zgierskich w atrakcyjne arty
kuły i domagali się wyodręhnienia 
Zgierza z PSS Łódź. 

Istotną sprawę poruszył ob. T11-
szyi'lsk.i, mówiąc o niejednoliitych ce. 
nach tych samych artykułów w róż
nych punktach sprzedaży PSS. Kil
ku dyskl\ltantów zarzucało .złe zaopa 
trywanie sklepów na peryferiarh 
miasta w atrakcyjne artykuły. 

Prezes Kaźmierczak · po dyskusji 
przyrzekł wykorzystanie przez za
rząd wszystJkich wskazówek i wrunię 
cie istotnych bolączek w myśl życzeń 
delegatów już w najbliższym czasie. 

(Kas) 

Decyduje treść, a · nie forma 
Wystawa, którq warto zobaczyć · 

O wartości gazetki ściennej nie de 
cyduje szata rzewnębrzna lecz treść. 
Gazetka taka winna odzwierciedlać 
życie zakładu pracy, w którym jest 
wydawana. Musi rzawierać podsumo 
wania osiągnięć produkcyjnych i kry 
tykę błędów i braków. 

P0d takim kątem spojrzeć powin
niśmy na VII z rzędu wystawę ga
zetek ściennych, zorganizowaną sta 
raniem Redakcji. „Głosu Robotnicze 
go" w lokalu Spółdzielni Plastyków 
przy uJ. Piotrkowskiej 104. Gazetki, 
a jest ich ok. 40 z teTenu Łodzi i ca 
łego województwa, P')święcone są 6 
rocznicy Manifestu Lipcowego. 

Do wyróżniających się właściwą 
treścią nałeży gazetka ZPW im. Bat' 
liokiego pn. „Wełenka". Gazetka 
PZZPP nr 1 zawiera lokalną satyrę, 
której brak niestety we wszystkich 
innych gazetkach. Na bardzo dobry 
pomysł wpadli redaktorzy gazetki 
MZK, rzamieszczając orygi~lny list 
z wczasów napisany przez abs0l
wenta kursu początkoweg-0 naucza
nia-Bolesł. Ba!l'.'tosi.ka. Bardzo dużo 
gazetek na wystawę dostarczyli ko
lejarze z całego okręgu, Typowym 
przykła<iem niewłaściwego <:ipraco
wania g°:3zetki, dominacji formy nad 
treścią i oderwania się od własnej 
problematyki jest gazetka MHDll 
(Art. Spoż.). 

Na tle tego specyficmego, nieza 
spGkojonego „głodu", pewnej tra• 
dycji nabrały już doroczne wystę. 
py gościnne Opery Sląskiej. Łódź 

przyjmuje zespół ten z wdzięczno
ścią, gwarantując mu jak najlep• 
sze watunki zakwaterowania (Ar. 
turówek!) i daleko idące ułatwie• 
nla. (m. in. ulgi podatkowe). 

Istnieje jednak pewne „ale". Mia 
sto nasze co roku biernie czeka na 
przyjazd Opery Sląskiej, nie licząc 
się z tym, że dyrekcja tego teatru 
musi starać się i zabiegać u władz 
centralnych o zezwolenie na go• 
ścinne występy w naszym mieście. 
Czy nie należałoby zespołowi ope. 
ry wyjść naprzeciw? Czy Wydz. 
Kultury i Sztuki przy Prezydium 
RN nie powinien sam wystąpić s 
inicjatywą sprowadzenia opery dQ 
naszego miasta, dajmy na to, na Ił 
piec . roku przyszłego? Wydaje się. 

że taka czynna postawa b~łaby 

słuszniejsza. 

Warto też na marginesie wspom 
nieć, że próby stworzenia w Łodzl 
stałej placówki operowe.f SI\ na
der anemiczne. A szkoda, gdyż 35 
Immpletów widowni podczas wy• 
stępów Opery Sląskiej ma SWOJlł 
wymowę! 

-ski 

Co trzy dni - dom Wstęp na wystawę gazetek ścien- 1 1 nych jest bezpłatny. (o) =============== 
' Pomysł · rlJI'Odził się w maju. Nie

sipe'łna · miesiąc temu Miejskie Przed 
siębiorstwo Budowlane przystąpiło 

NOTATNIK ŁODZKI 
do jego realizacji. A dziś osiem do- * MIJA JUŻ CZTERY TYGO
mów czterorodzinnych jest już pra- DNIE od czasu ukazania się w 
wie wykończonych w stanie sur0- „Dzienniku Łódzkim" notatki o po
wym. sesjach przy ul . . Limanowskiego nr 

Fundusz Gospodarki Mlieszk:anio- 11 i 13, które nie mają tabliczek z 
wej finansuje budowę przy uL Zio- numerami. Notatka została dotych
łowej w Helenówku. Ma tu powstać czas bez skutku. 
kolonia . 50 jednakowych domów. * WYCZYSCIC RYNSZTOK. -
Znajdzie w nich mieszkanie 200 ro- Przy posesji na ul. Łagiewnickiej 
dzin, które przeS!iedli się z domów nr 6 nrie czyszczony od tygodni ryn
przeznaczonych d'> rozbiórki. Ostat- sztok jest tak pełny szlamu. że bru 
nio - Za.rząd Domów AkademiC'kich dy • spływają · szosą. Przejeżdżające 
~mierza przyłączyć się do budowy samochody opryskują brudami prze 
j postawić · ok. 25 takkh samych do- chodniów. Może dozoz·ca domu za-

. interesowałby się rynsztokiem. 
mow. * KOŁA Zl\IP i LIGI KOBIET 

Cala kolonia ma być wykończona przy Zarządzie Nieruchomości urzą 
w stanie surowym jeszcrz.e w tym r0 d:Zliły już cztery akademie we wsi 
ku. Dzięki zastosowaniu przez NIPB Domaniewice pow. łowickiego. Czyn 
systemu potokowego. budowa posu- godny naśladowania. 
wa się w szybkim tempie naiprzód. * W SKLEPACH SPOŻYW
W.zdłuż Ziołowej aż do ul. Zgier- CZYCH MHD na wystawach nie
skiej co trzy dni mniej więcej wy- szczelnie zamykanych, widzi ~lę ro
rasta n:owy dom. (o) je much, spacerujących spokojnie 

/łlalg lelieton 

Przygoda człowieka uczciwego 
Plac N1epodleg!o6cl, Godzina 18. Sznur znajduje 2211 zł, Podchodd do notva 

taksówek l człowiek, który alt; łpleszy. mówi: - Pro11zt; pana niech mnie pan 
Podchodzi ten człowiek do pierwszej tak zawieme taJt . d.a.lelllo, ~6llit UCll!llllc m. 
1ówk1 l mówi: prz:ekroczy tfJO zł. 

- Proszę pana, bardzo mi sit; &pieszy, Szofer III: - Za DO zł nie opłaca ml 
a nie mam przy sobie pienlqdzy, poje- się motoru zapalać. 
dziemy na Piotrkowską 98, tam wezmę Wtedy czwarty szoter preyel:Qohujący 

pieniądze i pojedziemy dalej. się wyżej opisanej wymianie słów po-
Szofer I: - Jak pan nie ma pieniędzy, wiedział: 

to Idź pan pieszo. - D'okąd pan chce jechać? Siadaj pan, 
Człowiek, który się śpieszy Idzie do jeddemy. 

następnej taksówki i powtarza te same Kiedy ruszyli z miejsca pasder zau
słowa, co przy pierwszej. Wiarygodność waży! ironiczne spojrzenia szofera tak
swych słów popier okazaniem legityma sówki nr 57, któremu nie opłacało się za 
cji służbowej. palić motoru. 

Szofer II: - Znamy takich, co płacą A może jednak opłac!łoby się, jak pan 
legitymacjami. teraz myśli? 

Podenerwowany już i rozżalony czło- Bo właściciel taksówki nr 106 twierdzi, 
wik idzie do trzeciej taksówki. Wygrze I że jeżeli można komuś pomóc, to zawsze 
buje zawartość wszystkich kieszeni 1 się opłaca. Zo•Ta 

po nieopakowanych artykułach spa
żywczych. Może MHD zainstalował· 
by wentylatory wiatrakowe na tych 
wystawach? 
* PRZYSTANEK TRAMWAJO. 

WY przy ul. Dąbrowskiego - róg 
Zapolskiej został przesunięty - nie 
wiadomo dlaczego - o około 50 m. 
Mieszkańcy dzielnicy są z tego bar· 
dzo niezadowoleni, gdyż większoś6 
z nich musi wracać na ul. Zapolską. 
Czy MZK nie zechciałyby, rzgodnie 
z życzeniem pasażerów, przesunąć 
przystanek na dawne miejsce? 

* STAC MOŻNA, ale .siedziie6 
nie, gdyż na peronach Dw Kaliskie
go ni.e ma ławek. Pasażerowie, cze
kając na pociągi, układają się w ma 
lownicze grupy wprost na płytach 
chodnikowych. 

* NIEODPOWIEDNIO zacho-
wującego się gościa w restauracji, 
należy w 'Jdpowiedni sposób usunąć 
a nie oograżać się i grozić pięścią, 
jak to miało miejsce w jednym ~ 
lokali którego nazwy na razie nie 
podajemy. 

NA BIUROKRATĘ 

- Trzeba obciąć„. za wysoko za.. 
s1adł nasz dyrektor! 

AGAPIT H.RIJZOE cz qll „OBINSON HRIJPHA (55> 
OBCESZ REGULARNU 
OTRZYMYWAC O~ 

WPl.AOA' 
PUNKTUALNIE 

Apolinary, i;lęboko zamyślony, prz~clla.. 
1hHł się po pol<!athie, Marzył on o górze 
diamentów, o c'rna.f"lt. kiedy bedzie nn.jbo; 
gatm:y;n cz.;nwi!':l<icm na ziemi I s~siedn:ch 
planetach, l<ictly to o:lszukl\ Rwojcgo za• 
gin.tcnego brata Jl .,.~pita i wraz z ńtn 
r.nowu zar.tit'stk:i w Ozorkowie. Alle nawet 
marzenia m~c1,ą, 

- No - powle<lzinł sobie Apolinary -
pó,id~ spać. Zmt:czcnic jego oraz przypa• 
dek (bez któ1·c;o nie ma po\deści rysnn~ 
l<owych) złoi.yly się na to, że ApoJ•;nary 
traJ:ł nie do swoich drzwi, 

Ale ,już od prog·u cofnął si~ natychmiast. 
Przymkn~l dnwi clrhntcńlrn. 

- C6i:em ja zobac„;;l - ten młody ma• 

r~1narz pn;ymierza babskie stroje! A mo
że to ni'ie chłopiec, tylko dt.iewczyna? 

Jc-.czc tnym" ł w zndum•niu klamkę, 
g<ly poczuł na ra.uti<'ni:n c:~żlc:ą dtoń, Och 
wi-óclł s•ię i zadrżal: przed nim ~'tal sam 
$tonwin Lillchurch, który syknP,l przez 
•·<:by: 

- Szpieglcn1 jesteś? 

- Nic Jestem szpf\egiem, zupełnie przy
pad.kowo otworzyłem i nic nie zauważyłem 
ai>solutnie nic. 

- Hm, - zawarczeł Stonw!n. - Ni.e 
w;em czy Ci wierzyć, czy nic, Odworóć się, 
a ja się nam3•ślę, czy bedziesz za trzy mi. 
nut.y aniołkiem, c~y frż wspólposiadnczem 
jednej z największych tajem,nic„. 
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